
Nr. 43Z. Rok X. Lwów, środa 20 września 1905. ie poranne.
Ceny prenum eraty, 

‘•wowre? m iesięcznie 2  Kor., 
5? c°°2ienną d w u k r o tn ą  dostaw ę 

JOrr,J dopraca się 60 halerzy  
2  P rzesy łką  p o cź t. w  k ra ju  

m o n a rc h ii:
S 1 ^ ' 5 0 - 3 K; - h .

7 K. 5 0  1 w/svJką 9 K. — h. 
^  K. - hj**»«ołfc ĵ6  k. -  h.
yf, . efflczech: m iesięcznie 4  Kor 
'" innych państw ach Zw iązku p o ­
rtow ego  m e s i ę c z n i e  5 Koron* 
^ n‘iana adresu pocztow ego 4 0  hal. 
kedaKcya. A dm inistracja, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

w y c h o d z i  d  r a z y  d z i e n n i e

C en 1' o g io s z e ń .
Jg ło szen ia  (m seraty ; za  1 wiert 
petitow y Iud iego miejsce 2 0  3 
N a d e s ła n e  za wiersz petitowy h- 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za w iersz petit. 6 0  ha 
D o n ie s ien ia  o  ś luoad ., zaręczynach 
it. p w iadom ość. p o i  Kor. t a  Wiersz 
Drobne o g ło s z e n ia  aa wyraz 6  h. 
najm niej 6C  halerzy. W yrazy grub­
sze m pism em  liczą się  podwójnie.

Ceny od d zie ln y ch  numerów: 
Ni. popołudn. 6  h 1 p rzesy łką 10 I). 
Nr. poranny 4  h. z p rzesyłka 6 h» 
D robnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać d u : Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w spraw ach 
uprasza się nadsyłać pod ad resem : A d m in is tracy a  S łow a Polskiego we Lwowie. — A dres dla te legram ów . S łow o Lwów.

przedpłaty  i odbioru  pisma, ogłoszenia ; rei lam acye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Adm inistracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W  O L  S I O .
— Brrcairni a B B a a s a ;  - o w  „z

Itcdak ior naczelny: V<».iICr'T  W 4 S 1 Ł B W S R L

^ c l e B d a r t  l w o w s k i .

Ś ro d a , 20 w rz e ś n ia .

I - n i o a a .  Rzym.-kat.: D zis: Such. E ustach , t  — J u ­
tro . Such. M ateus/a  Ap. — Gr Kar.-. D z iś : S czan ta . 
Ju tro ; Rozdż. Bonor. — Słow . M jślisław a. — Ju tro . Bu- 
żydara.

W schód słońca  5*5u, zachód  5*5o.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą  ze L w ow a z dw orca 

głów nego, w edle zegara  m iejskiego do  K ra k o w a  9*01*, 
y' l l ,  3 26*, 7*11- 11*36, 121*, 4 51. do R zeszow a 4 4 6 ; ao 
P o d w o ło tz y sk  7'0ó, 11*31 2*36*, 9 36, 11 36; uo P rz^  n y s ia -  
G hyrow m -R Y tnanow a-Iw on icza-Jasła : 10 11 : do C ze rn i„ -
>vitc 6*51, 9 56 (od lip ra  św ięte do W orochty), 3*16*; 
11*16, 3 27*; do K o ło m y i: 6'2t>; do S try ja :  11*46; do L a- 
w o czn eg u : 8*06, 331, 7*01: do S a m b o ra : 9*36, 4 56, 11*81; 
do J a w o ro w a : 7-31 6 3 4 ; Jo  B rz u c h o w ic : u*2o (od i4 
maia do 10 w rześnia) 9*06 (św iąteczny), 1*0o (św iąteczny), 
246. 356, 6*46, 8 06, 8*31 ; d c  R aw v. 11*31 (m edz.j 8*0o; 
Jo  B e łżca : i 1 -46. do J a n o w a : 7*37, 9*51, 2 i l  (>  m aja do 
10 w rześn ia  w św iętuj, 3 44 (,14 maj; do 10 w rześnia), o-s4; 
do S z c z e rra : 2*3l (1 czerw ca uo 10 w rześn ia  w sw im a), 
do L u b ien ia  2*51 (14 m aja qo 10 w rześn ia  w św ięta). — 
Pociągi posD ieszne o p a trzo n e  gw iazdką, nocne (od  6 w ie­
czór o  5*59 rano ) d rukow ane '  żarno .

f r a z e s  I  b l b l l a t e K k  O sso lineum  B iblio teka w u. 
pow sz. od 11-2; m uzeun w dni pow sz. (prócz poniedziarttu  
o d 9— 1, nad to  we w to rek  1 piątek od  3—5, w; n iedzielę  i t  —1 
M uzeurr D zieduszyckicn , [T ea tra ln a  18) w nieoz. 10— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za  zatocz. — M uzeum  przem ysłow e 
o tw arte  w dni pow szednie  (p rócz pon iedziałku) ou g. 9—2, 
w św ięta  od  10—1. B iblioteka baw o ro w sk ieg o  (L jejsk iego
2) w torki, środy, p .ąt' i i sobo ty  4—6. biDl. Paw likow skich 
(T rzeciego M "ja 5) środy, sobo ty  i n ieaziele ou 11-12. 
— Bibl. Politechniki w św .ęta. n iedziele ponieuziałk i od
11--1, w inne dnie 10— 1 i 4 —8. — B iblio teka Tow . Szew ­
czenki (ul. C zarnieckiego 2o) 2 --6  (prócz m eaz. i św. ru ­
skich). — Bibl. N 'aroar°go  D om u (T ea tra ln a  22) we w to­
rki, środy , DiatKi, oooty  9— 1? 3 —6.

b ib lio teka  U niw ersytecka zam knię ta  na czas feryi
b y i u w y  Io w . przyjació> sztuk  pięknych

(M uzeum  p izem ysłow e) codz. od g. 10—5. O p ła ta  60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s K ie  F o to  P l n s t i k o n  v. pasażu  łlau sm an a  
(4o razy prem iow ane) od 17 w rześnia do  23 w rześnie do 
w iazenla „W spaniała podróż w okolice jez io ra  G arda 1 
zwiedzenit pobojow isku z r. 1859 i 1866 r. k o ło  Rerecco i 
Solferino.

W y s ta w y  c z a s o w e . W ystawa roślin egzotycznych 
w ogrodzie botanicznym  .odziennie od 8— 12 i o a  2—6, 
w św ięta tv lko od 8— 12 — W ystawa prac ucznióu ręko 
dzielniczych i zabytków  starodaw nych w pałacu Sztuki na 
Placu pów ystawowym , codziennie

T e a tr  t n i e j s K i  D ziś o  g. 7*30 „D ruciarz", o p e re ­
tka  w 3 aktach Fr. Lehara. — Ju li o .  „V arszaw ianka" W y­
spiańskiego i „D ok to r z musu M oliera.

P o s i e d z e n i a .  I  z g r o m a a z e m a .  Posiedzen ie  zw y­
czajne Rady m iejskiej. — D rugie walne zgrom adzenie  T o 
Warz „I gaiic. fa b ^ k i gotow ej odzieży" w Izoie rękodzie l­
niczej

Unormowanie goazm praov 
w handlach krakowskich.

K rak ó w , 18 września.

Kwestya unom iow aiiia godzin p iacy pomocników 
handlowych od szeregu lat nie schodzi z porządku oDrad 
zarów no kongregacyi kupieckiej, jako tez w koiach m ło­
dzieży handlowej.

W dniu 13 sierpnia odbyło się w Krakowie Ogól­
ne zgrom aazenie pomocników nandlowych. które uchw a­
liło szereg  postulatów , obejmujących żądania młodzieży 
tak co do skrócenia godzin pracy w dni powszednie, 
wyjednanie spoczynku św iątecznego i niedzielnego, unor­
mowanie pracy uczniów i praktykantów  i t. d.

Zebranie to  wybrało swych delegatów, którzy mieli 
dopilnować wejścia w życie uchwalonych postuiatów 
i przeprow adzić rokowania z korg regacyą kupiecka 
Handlowej młodzieży chrześcijańskiej dodawała otuchy 
uzyskana pizez młodzież żydowską norm a krótszego 
dnia, która weszła w życie ku obopólnem u zadowoleniu 
tak kupców jak i pracowników. D eiegacya przedstaw iła 
Radzie kongregacyi żądania ogólnego zgrom adzenia. 
Rozpoczęto w myśl uchwały rady, obrady w trzech 
grupach, na których zastanaw iano się nad postulatam i 
młodzieży.

Każda z grup kupców w ybrała następnie po dwóch 
delegatów , którzy wraz z Radą kongregacyi i ó-ciom a 
delegatam i pomocników przystąpili do obrad w dniu 
8 -go b. m.

. N a wspólnem posiedzeniu w ypracow ano szereg 
punktów, które przedstaw iono ogólnem u zeDraniu kup­
ców' krakowskich chrześcijańskich, które pod przewodni­
ctwem starszego kongregacyi p. Henryka Schw'artza od ­
było się w dmu 17-go b. rn. w lokalu Stow . kupców 
i inłodziezy handlowej. ,

W zgrom adzeniu, które trw ało 4 godziny, wzięto 
udział 70 najwybitniejszych przedstawicieli kupiectwa 
krakow skiego. Referentami przedstawionych postulatów  
byli pp. Józef Jawornicki, J. Kwiatkowski, F. M achar­
ski i dr. Prażm ow ski. ,

P o  dłuższej wyczerpującej dyskusyi uchwalono co 
do grupy I. handle kolonialne *

1. Handle korzenne (ko!onia'ne) m ogą być naj 
WTześr ej otw ierane o godz. 7 rano —  zam ykane zaś 
być maią punktualnie o 9 wieczorem

2. Pom ocnicy, pracujący w dziale korzennym , m a­
ją najmniej godzinę wypoczynku południowego poza 
sklepem

3. W niedzielę i święta, oprocz św iąt I-go Boże­
go N arodzenia; I go W ieikiejnocy; I-go Zielonych Świą­
tek oraz 8 -go giudnia, m ają być handle korzenne o tw ar­
te tylko przed południem od godziny 7 do 10-tej. Zaś 
w wymień,one dni św iąt zupełnie zam knięte.

Co do grupy 11. handle kolonialno-śniauankowe
1. a) Postanaw ia się, że zarówno pom ocnic* jak 

1 praktykanci nie m ogą byc dłużej zatrudnień, w dni po­
wszednie jak 14 godzin włącznie z jednogodzinnym po- 
zasklepowym  spoczynkiem obiauowym . 1

Celem unorm owania jednolitego postępowania 
w otw ieraniu i zamykaniu handli, wskazanem jest, aby 
pp, kupcy zastosow ali się do postanow ień następujących:

b) Handie koloniaino-śniadaukow e m aią być otw ie­
rane o  godzinie 8 -mej rano, 1 a  zam ykane o godzinie
12 -tej w nocy, przyczem postanaw ia się, że saie restau­
racyjne, pokoje do śniadań i gabinety mają być z gości 
o  tej godzinie opróżnione.

c) H andle kolonialno-śuiadanKowe przedmiejskie, 
k tóre mim o loKali śniadam owycn dział korzenny s ta ­
wiają na pierwszem miejscu, mają być o tw arte od g. d i / 2 
rano do g. 9 l/2 wieczorem .

U w ag a: W handiacn tych co do czasu pracy o b o ­
wiązuje postanow ienie w ust a) zaw arte.

2. W niedziele i święta dział śniadankuwy ma być 
o tw arty  od g. 8  rano do g . , 12 w ieczo rem . dział ko ­
lonialny ma być od godziny 1 0 -tej rano zupełnie zam 
knięty.

• 3. Pom ocnicy, pracujący w dziaie śniadankowym, 
m aią Dyc podzieleń1 w n iedz ie le ' i św ięta r a  dwie 
partye * 1 ,

a) P iarw sza p a rty a  ma praeuw ać od gudz. 8 rano 
do 2 popołudniu.

d) Druga partya od godz. 2 popołudniu , do  12 
w nocy.

4. Handle kolonialno-śniadankow e w I-sze św .ęto 
W ieikiejnocy i 1-sze św ięto Bożego N arodzenia mają 
być zupełnie zamKnięte.

1-sze św ięto Zielonych Świątek od 7 rano do 3 
popołudniu otw arte . Dnia 8 grudnia od gedz. 8 -mej 
rano  do 12 tei w południe zamknie.te. Lokale kolonia! 
ne w tych interesach mają być we wszystkie wymie­
nione św ięta zamknięte.

Co do grupy III. W szystkie inne handle.
1. W szysikie inne handle m ogą być otw ierane 

najwcześniej o godz, wpół do 8 rano, a m ają być za­
m ykane punktualnie o godz. 8 wieczorem .

W yjątek stanow ią składy ' m ateryałów  farbowych 
które m ugą być o tw arte od 1 maia do I października 
od godz. 7 r a n o ; zaś od 1 października do 1 maja od 
godz. wpół ao  8 rano. ’ ,

2. Pom ocnicy, pracutący w powyższych handiacn, 
m ają najmniej godzinny wypoczynek potudm owy , t. zw. 
obiadowy,

3. W niedziele i św ięta m ogą powyższe handle 
być otw arte od godz. 8 do 10 rano —  z uwolnieniem 
połowy persor.alu pom ocniczego. Każda niedziela przed 
świętam i bożego  N arodzenia temu ograniczeniu nie pod­
lega 1 handle m ogą być otw a-te przez cały dzień.

1
A. K. G r e e n

Opuszczona gospoda.
POW IEŚĆ.

Księga pierwsza.

Z l o r o a . E L i s i .
kO ZD Z IA Ł  I.

Jadąc konno z  Albany do Poughkeepsie *), zasko­
czony zostałem przez burzę. Deszcz lał, jak z cebra, a 
Roń mój zaczął, przebywszy daleką drogę, okazywać 
wy a ź n e  objawy zm ęczenia.

To też uradowałem  się m epom ału, gdy w pustej 
jeeff1 ilC okolicy ujrzałem zdaleka zarysy budynku. Pod- 

mf,,. ;zy bliżej, zauważyłem jednak, ku swemu naj- 
budvnT u rozczarowaniu, w  jakim stanie opuszczenia 
czone s S'S znajdował. Zapadłe kominy i szyby potłu- 
Ied v . Wiadczyły o takiem zupełnem zniszczeniu, że za- 
by czaso°^iim  spodziewać, aby znaleźć tam , choć-

"szel O>;hronienie* 
szczem | w?ko tak ' byłem wyczerpany walką z de-
nym domem' e m * że o trzy m ałe m  się przed niegościn-
m ienia, gdv ' Wysunąłem już mimowoii n o sę  ze strze-
odwróciłem sU -.szatem okrzyk po za SOD3. Ździwiony,
i  Mężczyzn ■ ^ s t r z e g łe m  nawpół zam knięty powóz
cego się z po& mL‘-'^cei Powierzchowności, wychylają-

Rz
tgry-wa się  w Sranie N ow ojorskim .,

—  Co pan zam ierza? —  spytał,
—  Szukać tu schronienia przed burzą, —  odpar­

łem szybko — Jesteśm y obaj zmęczeni, mój koń i ja; 
m iasto zaś jeszcze, o ile się zda|e, przynajmniej o  dwie 
mile **) oddaione.

—  Choćby nawet o dwie i więcej, nie może pan 
wchodzić do tej nory zbójeckiej, —  rzekł skwapliwie i 
usunął się, jak gdyby chcąc, mi wskazać, że miejsce 
obok niego w powozie jest dla mnie wolne.

—  Co! —  zaw ołałem  ciekawóe, tam  może niebar- 
dzo bezpiecznie?... w  takim razie stanow czo nie ominę 
tego dom u.' Burza nie m ogła wcale w yśw iadczyć mi 
większej przysługi, niż sprow adzić mnie do gospody, 
o  której ludzie ODCW:adaią sobie straszne N storye.

1 W idoczne zakłopotanie odm alow ało się na twarzy 
obcego, jak gdyby wahał się przez chwilę, czy n it ma 
dalej pojechać i pozostaw ić mnie na łasce losu, Ale 
uczucie miłości bliźniego wzięło w docznie górę, bo 
zwrócił się znów ku mnie.

—  P rę d k o , niech pan wsiada. —  zawrołał, —  i 
dai pan pokój strasznym  historyom . Możesz pan prze­
cież wrócić tutaj innym razem , gdybyś miał poremu 
ochotę, jak poznasz dzieje tego domu. Ale teraz jedź 
pan ze mna. W mieście posili aię pan jadłem i napi­
tkiem, a K o ń  pański pokłusuje jeszcze z łatw ością za 
nami, gdy się pozbędzie pańskiego ciężaru. ■

Propozycya Dyla zbyt 1 ponętna. 1 Przyjąłem  ją 
z wdzięcznością, zesiadłem  z konia, uwiązałem go z ty ­
łu u powozu i zająłem  miejsce obok uprzejm ego nie­
znajom ego. Spojrzenie moie Dadło znów przytem na 
opuszczony budynek, który wzbudził m oją ciekawość.

**) angielskie.

—  Boże sprawiedliw y' —  zawołałem , wskazując 
ua wystający dach i puste, ponure otw ory okien, —  
przecież to  wygląda zupełnie iak trupia czaszka

Mój tow arzysz wzruszył ram ionam i w milczeniu. 
Porów nanie to  nie było dla niego widocznie nowiną.

W ieczorem, siedząc w wygodnym pokoju hotelo­
wym, odczytałem  następujący rękopis. Mój uprzejmy to ­
warzysz wręczył mi go i aoaał, że jest napisany przez 
ostatn ią właścicielkę tej gospody do której byłbym tak 
chętnie zajechał. Mieszkała dalej w starym  domu, naw et 
wtedy, gdy chylił się już do zupełnego upadku i stał 
sam otny i opuszczony. Umarła w p o k o j u , wychodzącym 
na północ, a pod jej poduszką znaleziono pożółkłe kar­
tki, których treść pow tarzam  tutaj dosłownie.

*
Dnia 28 stycznia 1775.

Nie rozum .em  siebie wcale. W ątpliwości moje i 
obawy są dla mnie zagadką. Gdy ujrzałam odjeżdżający 
d o w ó z , a za nim wóz z tajem niczą wielką skrzynią, by­
łam pewna, że wróci mi moja daw na niefrasoDliwosć. 
Tym czasem  dręczy mr.ie jeszcze większa obawa. Nie 
mam spok tju ; ciągle muszę sobie pow tarzać te nie licz­
ne wyrazy, jakie zamieniliśmy ze sobą podczas pobytu 
owej pary pod moim dachem . Jej twarz prześladuje mnie 
literalnie. M alowała się na niej metylko cnoroba, ale i 
trw oga nieopisana i męka. Lecz i jego tw arz snuje mi 
się c.ągle przed oczyma, ł aka piękna, taka wesoła — 
a jednak taka wstrętna, zwłaszcza, gdy spoglądał na nią; 
w końcu także, zanim odjechali, gdy patrzył na mnie. 
O dstręczający był poprostu dla mnie, z tym  swoim cią­
głym uśmiechem, który w ydawał się niegodziwy każde 
mu, kto widział, jak nędznie w ygiąaała jego m łoda zona.

(C. d. n.)
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Co do pnktykaritów  handlowych uchw alono: ..
1. P raktyka ucznia nie może trwać dłużej, jak

lat cztery, chyba gdyby praktykant po upływie tego
czasu przy egzaminie na pomocnika bG reprobowanym  
na pół roku.

2 . Nie .voino przyjm ować uczniów z niższtm  wy* 
kształceniem iak po ukończeniu dwóch klas szkół śre ­
dnich, lub trz ich klas wydziałowych.

3. S tcsu .ek liczby uczniów do pomocników nie 
może być więKszy, jak 1 do 2 -c h , 3-ch do 5 -c iu ,
4 ch do 7-m;u pomocników’. Jeżeli szef lub iego krewny 
jest zatrudniony przy ekspedycyi, ma być wla.czony do 
liczby pomocników’.

4. W nandiach śniadankowych —  nie moga. być 
praktykanci używani do podawania poiraw  i napojów 
w salach i separatkach.

W szyscy kupcy, którzy dotychczas uczniów do 
podawania potraw używają, zgioszą tychże do Kongre- 
gacyi kupieckiej i zobow iążą się po ich wypisaniu (wy­
zwoleniu) lub wystąpieniu na ich miejsce nowych uczniów 
nie przyjmować.

5. Praktykanci nie m ogą być zajęci więcej przy 
pracy, jak przez 14 godzin dziennie, łącznie z czasem 
obiadowym i nauki w szkole handlowej uzupełniającej.

ó. P rakiysanci mają uczęszczać w niedziele popo 
ludniu na naukę religii.

* 7. W ciągu praktyki obow iązany jest każdy p ra ­
ktykant uczęszczać do szkoły handlowej,

8 . P o  odbytej praktyce musi być praktykant wy­
zwolony na pom ocnika handlowego

W yzwoliny mają nastąpić tylko w Kongregacyi 
kupieckiej — przed kom isyą egzam inacyjną, reprezentu­
jącą różne działy handlowe, tam że ma być utrzym ywa­
na ewidencya wyzwolonych pomocników.

9. D otychczasow y zwyczaj, że pryncypałowie sa ­
mi wyzwalali praktykantów  i wystawiali im świadectwo 
wyzwolin, znosi się stanow czo zupełnie.

W ykonanie powziętych uchwat powierzono Kongre- 
gacyi kupieckiej, k tóra je roześle wszystkim kupcom, 
nieobecnym na zgrom adzeniu.

W prowadzenie uchwał w życie rozpocznie się od 
dn. 1 października br.

W sprawie tej podnieść należy chętne do csiępstw 
stanowisko taK zgrom adzenia Kupców jak i delegatów  
mtodz.eźy nandiowej, którzy przyjęli za zasaaę nie uo- 
rnagać się za wiele na raz, lecz kierować się obopól­
nym interesem .
~  Młodzież handlowa i jej delegaci wykazali w całej 

akcyi unorm ow ania godzin, wiele taktu, godności i lo­
jalności względem tych życzliwych dla całej akcyi praco­
dawców, którzy zrozumieli potrzebę unorm owania dnia 
pracy ••

Opinia publiczna i cala prasa stanęła po stronie 
postulatów  młodzieży handlowej, z radością też powita 
ten krok, rerorm ujący stosunki za zgodą obu stron.

D. 8 .
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P ow rót W ittego.
P aryż . (T B k.) W itte przybył tu wczoraj przed­

południem z rodziną i członkami rosyjskiej misyi poko­
jowej. N a życzenie W ittego nie było oficyam ego powi­
tania, przybyło tylko na dworzec kilku przyjaciół rosyj­
skiego męża stanu.

Paryż. (TBK.) K orespondent dziennika „M ann", 
który tow arzyszył Wittemu w podróży do E uropy, po ­
wiada, i e  W itte zabawi 3— 4 tygodni w P a iy żu , jednak­
że wedie jego informacyj wyłącznie w spraw ach osob 
stych, a  nie finansowych N astępnie W itte uda się do 
Brukseli, skąd wyśle spraw ozdanie do cara, poczem wy- 
jedzie na odpoczynek ao  Włoch.

P rz e ja ż d ż k a  ro d z in y , c a rs k ie j .
P e te rsb u rg . (TBK.)' Ja .h t „Gwiazda Polarna ji-za 

trzym ał się onegdaj popołudniu koło W yborga.

Tajem niczy okręt.
H els ing io rs, (TBK.) Załoga okrętu „John-Graf- 

o n “ przybiła w jednej lodzi do Katan (w Szwecyi), 
u drugiej do Bjórko. Biedrniu ludzi 2 łodzi, k tóra przy­
biła koło Ratan, udało się na południe do Umei.

H elsing fo rs. (TBK.) Dwie łodzie z załogą okręlu  
„John Graf ton" przybyły do Bjórko.

K ongres w łaścicieli ziem skich.
O desa. ( TBK.) M inister spraw  wewnętrznych upo­

ważnił ziem stwo elizabetgi adzkie do zwotania kongresu 
właścicieli ziemskich w państw ie celem uregulowania 
iwestyi agrarnej.

Duch rew ołucyjny w  armii.
L ondyn . (Teł. wl.) Pułk rajski (?) z  Nikołajewa 

jrzed upływem 2 lal nie powróci do Europy z widowni 
wojny z powodu politycznie m epraw om yśinego zacho­
wania się. Również dalszych 40 .000  żołnierzy, rek ru to ­
wanych w różnych stronach państwa, będzie zatrzym a­
nych na Syberyi z tego sam ego powodu.

Z K aukazu .
P e te rsb u rg , ( le i .  w l)  Położenie w Baku i Tyfli* 

iie wciąż m epoKojące: wojsko ,est bezsilne, te iroryści
;ą panami sytuacyi. O rm iam e są brani do n .ew ohp izeż 
Tatarów.

Wysyłka wojsk na Kaukaz.
O deśa. (TBK.t Wczoraj odeszła stąd dywizya p ie­

choty z 18 działami szvbkostrzałowem i do Batum ce 
lem uśmierzenia rozruchów na Kaukazie.

Skazaniec na w olności.
P e te rsb u rg . (Tel. wl.) Socyalista Triponi, który 

był zesłany na Sachalin, został uwolniony przez Japoń­
czyków i przebywa obecnie w Tokio.

  l  i
f

{ Oprawy pailar iiCrttdrftc* 1
W iedeń . (Tel, wl.) U ' ministra prezyuenta br. 

G autscha zjawili sic wczoraj o  godz. 4 popol. na kon- 
ferencyi posłowie dr. Pncak, dr. Sileny i dr Żaczek, 
zaś poseł dr. Herold usprawiedliwił swą nieobecność 
nagłą pracą w Wydziale krajowym i dopiero w piątek 
przyrzekł zjawić się u szefa gabinetu. Br, Gatitsch om a­
wia! z tymi posłami program pracy Rady państwa i Sej 
mu W’ najbliższej przyszłości.

W iedeń . (Tek wł.) Parlam entarna komisya klubu 
czeskiego zbierze się w poniedziałek 25 p. rr. o godz. 
j ponoi. na posiedzenie, klub zaś .odbędzie posiedzenie
0 godz. 6  wieczorem, a następnie we w torek przed ple- 
naniem posiedzeniem Izby.

W iedeń. (Tel. wł.) Br. G autsch konferował wczo­
raj z pesłam i G rossem  1 D erscnatta W dniach naihiiż- 
szych Gautsch przyimie wydział wykonawczy partyj nie­
mieckich; we czwartek będzie przyjęty Lueger.

P rz es ilen ie  w ęg ie rsk ie .
B uuapesz i. JT el. wł.) W śród osobistości, które 

odegrać mają rolę przy rozwiązaniu przesilenia, na 
pierwszym planie wymieniają ciągle jeszcze hr. Jana 
Zichy'ego.

B udapesz t. (TBK.) Węg. B. „oresp. d o n o s i: Jak 
się dowiadujemy, istnieje zamiar wysłania now ego „ho­
mo regius", który rna otrzym ać misyę prowadzenia 
w imieniu Korony rokowań z przywódcami koalicyi ce­
lem przygotow ania załagodzenia przesilenia. W obec Jo - 
n.esień kilku dzienników możemy kategorycznie zape­
wnić, że co do szczegółów  tej misyi me zapadła jeszcze 
decyzya, zwłaszcza me jest jeszcze pewnem, c2y do tej 
misyi jest upatrzony były minister skarbu LukacS, czy 
też W ekerie, łub wspólny minister ska ,bu  Burian. Wy­
znaczenie .„hom o regius1- nastąpi dopiero z. końcem bie 
żącegu lygodnia.

B udapesz t .( le k  v.k) Plan hr 2u4iv’ego polega 
na ten, aby zaproponow ać tego rodzaju przeprow adze­
nie żądań wojskowych, aby dia kraju n ieb y ło  uciążliwe, 
gdyby zaś jego wnioski okazały się bezskuteczne, wtedy 
przeds.ęwziąłby nowe wybory, -

O broszurę Zeysiga.
B udapesz t. fTBK.) „Pesiet Lloyd" donosi: Ze 

względu na to, że wiadom ość dzienników o liście bar. 
Banffyego w sprawie broszury Ziganyego dała powód 
do pewnych kontrowTersyj, adwokat dr. Halmai, obroń­
ca Ziganyego, udał się wczoiaj do sędziegu śledczego 
z prośbą o pokazanie mu tego listu, aby przekonał się, 
czy treść ■ jego jest istotnie kom prom itująca. Sędzia 
śledczy jednakże oświadczył, że tem u życzeniu nie m o­
że zadość uczynić, gd)’ż list jest w przechowaniu 
w depozycie sądowym i jest jeszcze tajem nicą urzę­
dową.

B udapesz t. (Tek wł.) W aferze Zeysiga polieya 
dotychczas jeszcze nie przesłuchała najważniejszych 
świadków i nie zaołała dotąd stwierdzić, kto właściwie 
dawał pieniądze na druk broszury. Sprawa przewleka 
się i zaciemnia coraz bardziej. ' -

B udapesz t. (TBK.) Bar. banffy z powodu szeregu 
artykułów  w dzienniku „Az U isag", które łączyły jego 
osobę z b ioszurą Zeysiga i pow tarzały rzekom e słow a 
Ruanaya iż listy Banffyego sa  absolutnie kom prom itu­
jące, postanow ił: 1) pojawić, śic dziś u sędziego śled­
czego i prosić go o pokazanie listów aby mógł je 
opubliKow’aĆ, gdyż „ ie  ori napewne, że nie rnugą być 
kom prom itujące; 2) wnieść przeciw pismu „Az Uisag" 
z  powodu jego oszczerczych artyKułów skargę, prasow ą,
3) wnieść doniesienie kamę .przeciw .dyrektorów,’ poScyi 
Rudnayowi.

Bantty oświadczył żc . wSżysthu lu trraSf' uczynić, 
aby kres położyć nagonce nu jego osobę.

O tw arc ie  now ej ko le i.
W ieaeń. (TBK.) Cesarz wyjechał wczoraj o 7-mej 

wieczorem na otwarcie kolei Schwarzach-Bad uaste in . 
T akże bar. Gautsch oraz ministrowie Kosel, Buquoy
1 kierownik m inisterstwa kolei Vrba udali się do 
Schwarzach.

K ongres w  spraw ie ubezpieczenia robotników .
W iedeń . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu kon­

gresu ubezpieczeń robotniczych, przewodniczył b. mini­
ste r francuski M illerand. Ożywiona dyskusya toczyła się 
na tem at ogólnych zasad ubezpieczenia N a końcu po­
siedzenia delegat Boedicker wyraził Millerandowi po 
dziękowanie za przewodnictwo. Popołudniu członkowie
kongresu zwiedzali grem ialnie wiedeńskie mieszkania
ludowe. n

F ałszerze banknotów .
W iedeń. (TBK.) Aresztowany z powodu fałszo­

wania not 50 koronowych Chaim bchwalb zeznał, że  
puścił takich not w Wiedniu 11 Falsyfikaty otrzym ał 
od N adiim a Schapiry w Londynie, który przed 10  laty 
został skazany w Wiedniu na 6 lat więzienia za fałszo­
wanie pieniędzy. Trzech innych agentów  tei spółki 
uwięziono. Dalej stw ierdzono, ie  takie 50 koronow a
podiaoiane banknoty puszczono w obieg prócz Wiednia 
także w Budapeszcie, Lwowie, Krakowie, Czermowcaeh 
Przem yślu, lam ow ie, Sianisławowie, Krośnie Lisku, 
Stryju i Kilku mniejszych miejscowościach. O gółem  pu­
szczono w obieg 66  sztuk.

W iedeń . (Tel. wł.) Poffeya tutejsza wysłałą te le ­
graficzne polecenie do Londynu ureO tcw ania Nuchima

l _
Schapiry, urodzonego w Chorostowie, który za pośred­
nictwem wielu wspólników tutaj, jak o te t w Gulicyi, 
puszczał w obieg fałszywe 50-koronówki.

O twarcie granic dla bydła
Berlin. (TBK.) Prezydent niemieckiej rady roln i­

czej hr. Schwerin-Lowitz w ystosow ał do kanclerza 1 do 
ministra rolnictwa petycyę przeciw dążeniom, zm ierzają­
cym wio otw arcia granic dla Dydla.

Onolera
W iedeń. (TBK.) „W iener-Abendpost" donosi, że 

ani z Galicyi, ani z  innych prowincyj nie doszły żadnt 
wiadom ości o nowych wypadkach cholery. .. __

Berlin. (TBK.) „S taats-A nzeigcr" donosi, że ud 
18— 19 b. m. wydarzyło się 7 nowych wypadków cho­
lery, tak, że dotąd było ogółem  208 wypadków zasła­
bnięć, a 75 wypadków- śmierci na choieię

Zatarg ‘Srakawa z lodgórseia o targi,
W iedeń. ('I BK.) Przed trybunatem  adm inistracyj­

nym toczyła się wczoraj rozpraw a z powodu skargi 
m iasta Podgórza, które sprzeciwiło się urządzeniu przez 
m iasto Kraków na G rzegórzkach targów  na bydło, a to 
opierając się na przywileju, zaw artym  w koncesyi z ro ­
ku 1839, której m ocą Podgórze otrzym ało praw o urzą­
dzania targów- na bydło dorocznych i dwa razy w ty ­
godniu we wtorki i piątki. W roku 1891 mianowicie 
Kraków otrzym ał pozwolenie na codzienne targi bydła 
bez zapytania m iasta Podgórza. Targi owe odbywały 
się najpierw na Prąd ,.ku o milę od P- ngórza, którego 
gmina wówczas nie czuła żadnej potrzeb} do zażalenia. 
Atoli w’ roku 1903 gmina m. Krakowa zam iast dotych­
czasowych, urządziła tai gi dwa razy w tygodniu, ró ­
wnież we wtorki i piątki i to  na GrzegorzKach, bezpo­
średnio sąsiadujących z Podgórzem , a umowy z p ro ­
ducentami i komisyoiieram, pozawueiała tak , że ruch 
na ta rg j podgórskim  zupełnie ustał. Gmma m iasta P o d ­
górza przeto wn.osła zażalenie do nam iestnictwa i po ­
wołując się na najwyższe postanowienie z -ro k u  1 7 8 8 ,’ 
że koncesyj takich m ożna udzielać po zasiągnięciu op i­
nii gmin sąsiednich. Które już poprzednio otrzym ały kon- 
cesye, zażąaała zniesienia koncesyi krakowskiej. N am ie­
stnictwo i m inisterstwo spraw  wewnętrznych odizuciiy 
zażalenie m iasta Podgórza, Którego zastępca prawny 
dr. Edmund Kornteld odw ołał się do trybunału adm ini­
stracyjnego W czoraj odbyła się rozpraw a, na Której za­
stępca Podgórza podniósł, że rozporządzenie cesarskie 
z dnia 30 czerwca 1788 r. ograniczyło udzielanie kon­
cesyi, ze względu na interes gmin sąsiednich, a rozpo 
rządzenie z dnia 3 listopada tego sam ego roku, k tóre­
go ważność rozciągnięto również na Galicyę, zatw ier­
dziło to  ograniczenie. N aiom iast zastępca ministerstwa 
sekretarz Soukup i zastępca gminy m. Krakowa adw o­
kat dr Binder dowodzili, że rozporządzenie cesarskie 
z dnia 30 czerwca 1788 r. odnosi sie tylko uo targów  
dorocznych, a nie tygodniowych. Zaś rozszerzenie tego 
ograniczenia na targi tygodniowe nie jest w Galicyi 
obowiązującetn. Trybunat administracyjny odrzucił zaża­
lenie m iasta Podgórza z powodu, że najwyższe posta­
nowienie z roku 1 788 brzmi w rzeczywistości inaczej, 
aniżeli je podano w dolno-austryacKim zbiorze ustaw. 
Postanow ienie, na którem  oparło  się miasto Podgórze, 
zdaniem trybunału adm inistracyjnego nakłada ograniczę 
nie co do udzielania koncesyj targuwych ,edynie na 
gminy sąsiednie tego sam ego powiatu, zaś Kraków 
i Podgórze należą do  rozm aitych powiatów.

U w olnien ie P iseckiego.
K raków . (Tel pryw.) Obwiniony Dronił się je­

szcze dalej tern, że podczas spełniania zamachu na z e  
nę i dziecKO byt zupełnie nieprzytomny. Przesłuchani- 
następnie 'jako.św iadkow ie lekarze sadowi orzekli, ż e  
obwiniony jest neurastenikiem v. bardzo wysokim sto ­
pniu i niiewał rozm aite wizye. Przysięgli zatwierdzili 
jednogłośnie pylanie c o .d o  zbrodni m orderstw a, a z a ­
razem potwierdżiłi jednogłośnie w dodatkuwem  pytaffiu, 
że obwiniony- działał- w stanie 1 chwulowego zaburzenia 
um ysłowego. Trybunał wydał wyrok uwalniający Pi- 
secKiego.

Parlam ent holenderski.
Haga. (TBK.) Na otwarcie parlamentu odczytano 

mowę tronow ą królowej, k tóra między innemi z zad o ­
woleniem wspomina o zawa-ciu pokoju rosyjsko-japoń­
skiego, poczem  zapow iada szereg ustawą w tej liczbie 
w sprawie wojskowej służby przygotowawczej m łodzie­
ży, przez co cały naród ma być wciągnięty do noszenia 
broni, dalej w spraw ie przym usowego ubezpieczenia na 
wypadek choroby, na starość i w razie niezdolności 
do pracy, w spraw ie rozszerzenia prawm w yborcze­
go i t, d. ; .

Zatarg m arokański.
Londyn. (TBK.) -„Daily le leg rap h " donosi z Tan-

geru, że z parow ca „Viile de b o rdeaux“ wysadzono nu
ląd znaczne zapasy broni i amunicyi. U' spraw ę tę
ma być wmieszany jeden Niemiec, jeden Francuz i je­
den Belgijczyk

Paryż. (1 BK.) Ministerstwo spraw  zagranicznycłi 
zaprzecza, jasuby  dr. Posen (sekretarz am basady nie­
mieckiej) doniósł, że Niemcy zażądały od sułtana ma- 
rokańsKiego odstąpienia jednego z portów na wyorzeżu 
O ceanu Atlantyckiego,

D yplom ata chiński u koo&evel(a.
Nuwy Jork. (TBK.) Z O ysterbay donoszą i Czło­

nek chińskiego urzędu spraw zagranicznych Wengtahsich 
złożył wczoraj wizytę prezydentowi Rooseveltowi. Wen- 
tahsich pizyjechał pyl do O ysterbay celem brania uczia- 
iu z  polecenia Lnin w rokowaniach pokojowych, jeż-eil
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S! i na u zgoaz? Rosya i Japonia, co jednak me na­
stąpiło. -

Z d ro w ie  K om ury .
r\iOvvy Jo rk , (TBK.) Konsylium lekarskie stw ier­

dziło polepszenie sian i zdrow ia Kom ury.

P aryż. (Ag. h a \a sa  I W iadomość dzienników 
o buncie telefonistek w głównym urzędzie telefonicz­
nym była —  iak w ykazah dochodzeń a —  niepra­
wdziwa,.

P aryż. (T B K .) Byiy m in ister womy T hibaudin
zmarł,

W iedeń. (1BK .) Na wtzorSjjj^ern posiedzeniu Ra 
riy  miejskiej w ybrano  H erham m era trzecim wiceprezy­
dentem miasta.

K openhaga. (TBK ) Pom .ędzy D anią a Francyą 
stanął traktat rozjemczy.

Je n a . (TBK.) Wiec stronnictwa socyalistycznego 
uchwalił między innemi rezolucye w sprawie drożyzny 
■nięsa i w sp a w ie  zakazu wygłoszenia rnów przez jau - 
resa i dra Adlera

‘IA  M A R G I N E S I E .

NIC NIE ZMIENI CZESKI CHRZEST i

Bracia Czesi, lud ciekawy 
' przy dobrym  apetycie,
Koło własnej cnoaząc spratty 
J rzy wiado nym, czeskim sprycie,
Jakby mury były z ciasta. - 
Sncą pułyKać polskie miasta.

Lecz zważ Czechu zbyt łakomy,
Byś nie dostał niestrawności,
Mcc io stoją polskie d o rm ,
Mimo poiskiei gościnności,
Źle na polskiej wyjdziesz strawie,
Zakrztusisz się przy Ostrawie.

Wierz mi, że Krtań tw a za wązka,
Nie połykaj "nas z  pośp iechem ,
Ani wygnasz nas ze Ślązua,
Am w szkole zrobisz Czechem,
Lecz za chaty polskiej progiem 
ju i  się odtąd spotkasz z wrogiem.

W s.arej Piastów’ tej dziedzinie,
Muszą odżyć nasze prawa,
N asz lud polski nie wyginie,
PolsKą będzie wciąż O straw a;
Nic nie zmieni czeski chrzest,
Polską była —  Polską je s t !

Wiadomości bieżące.
r . 2 t- * * f

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato 
-yutii astronom Politechniki) w d. 19 września b.r ■

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

! empe- 
ratura

C.

Opaa
Wiatr w J4 c.

1 (z. V T>p)

Temueraiura
Saj-W\'Z*Z»

7 rano 739 3 3"6 Wi |
- 1

2  popoł. 737-2 13 6 Wb , 14 0 2-0
1)  wiecz. 735-3 9 6 : W2 1

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś • Zmienne zachmurzenie, opady.

2  armii. Następujący oficerowie sztabow i z kor 
pusL Sztabu generalnego, przedzieleni do służby w ob ro ­
nie krajowej zostali uwolnień, z dotychczasowych s ta ­
nowisk służbowych m ajorowie August U r b a ń s k i ,  

ctabu generalnego 46  dyw. obr. kraj. w Krakowie; 
Wilhcim B a ń k o w s k i ,  szef sztabu generalnego 21 
dyw. obr. kraj. w P radze: Henryk A 1 p e n  b a c  h-W i e- 
d e n, szef sztabu gen. 45 dyw. ob r kraj w Przemyślu, 
Ferdynand W l a s c h i i t z ,  szef sztabu gen. 43 dyw. obr. 
kraj. Lwowie.

-— M ianow ania i przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
praktykanta konceptowego nam iestnictwa, Juliusza Ger- 
mana (autora „ Lilich“) ze Lwow’a do Podgórza.

—  Wybory do kom isyi pow szechnego podatku za­
robkowego rozpisała dyrekeya skarbu w pow politycznym 
Zborowskim i złoczowskim, z powodu utworzenia w Zbo- 
rowie nowego s ta ro s tw a :

‘ 1) P rzeprow adzen i prawyborów co do tow a­
rzystwa podatkowego III klasy dzień 2 października, 
zaś co do tow arzystw a podatkow ego IV klasy dzień
3 października.

2) do przeprowadzenia wyboru członków i zastę­
pców członków komisyi podatku zarobkowego dla to- 
warzysiwa podatkowego III klasy dz ień 16 października.

i j do przeprowadzenia wyboru członków i zastę­
pców -Uonków komisyi podatKu zarobkow ego dla to ­
w a rz y sk a  podatkow ego IV klasy dzień 17 października, 
p.awybory. a(j o j j j ą ją  sję w urzęcizie podatkowym . 
zaś w-'’ ad 2) i 3) w sta io stw :e w Zborowie.

• y azy do podatku osob isto -d och od aw ego . 
W niysl Jsiaw y przedkładać m ają corocznie wykazy do 
użytku przy wł'm iarze podatku osobisto-uochodow ego 
następu)4c® os.0^  1 właściciele dom ow  zam ieszka­
nych, w K ł tychże zastępcy • wykaz wszystkich 
mieszkańców om u, 2 . osoby wypuszczające mieszkanie 
w  poun£ m ’a7,P°dnajem ców ; 3. głowy rodzin —
wykaz ! ^  0:;ób należących do ich gospo­
darstwa domowego, które pogadają  „tasny dochóJ.

, D yrekeya skarbow a wzywa przeto wszystKie w y­
mienione , osob y  „ do przedłożenia tych ’ wykazów 
w celu wymiaru podatku osobisto  dochodow ego na 
rok 1906 i wyznacza się w tym celu term in do 15 li­
stopada br Wykazy te sporządzić należy na przepisa­
nych drukach, których udzielać będą władze podatkow e 
stronom  interesowanym  na żądanie bezpłatnie. Z jakie­
go dnia podany ma być stan mieszkańców w tych trzech 
w ykazach, oznaczą po: zczegd łne wiadze pudatkowe I in­
stancja.
i —  Z K ółek  ro ln iczych . Na wczurajszem posiedzeniu 
zarządu głów nego Kółek rolniczych przeprow adzono wy­
bory wydziału wykonawczego na dalsze trzechlecie. P re ­
zesem wybrany ponownie przez aklam acyę p. Artur 
Zarem ba Cielecki, wiceprezesam i ks. kan. Biliński i dr. 
Steczkowski, sekretarzem  dr. Bronisiaw  Dulęba, skarbni­
kiem prof. Rylski. Członkam, Komitetu wykonawczego 
w ybrano dra G rabskiego, dra G argasa, ks. W esohńskie- 
go  prof. Pom orskiego i p. Adam skiego, dyrektora kan- 
celaryi KołeK rolniczych N adto kooptow ano do wydzia­
łu wykonawczego dra Stefczyka i nauczyciela Żyszkie- 
wicza.

—  W ystaw a w gm achu  M uzeom  p rzem ysłow ego .
Tow arzystw o tkaczy pod wezwaniem ś w . ' Sylw estra 
w Korczynie urządza wystawy w gmachu Muzeum pize- 
mysrowego we Lwowie. O tw arcie wystawy nastąpi 
w najbliższym czasie.

W ystawa obeim ie nietylko w yroby gotow e sła­
wnego na cały k raj' +kactwa korczyńskiego, lecz nadto 
urządzone zostaną kom pletne w arsztaty wraz ze szpu 
larnią, a na nich w czasie wystawy pracow ać będą ro- 
Dotnicy tego Tow arzystwa.

Na wystawie reprezentow anem  będzie nietylko 
Tow. pod Wezwaniem ś'w. Sylwestra, lecz w osobnym  
dziale ulokuje się szkoła tkacKa korczyńska, zostająca 
pod kierunkiem Tow arzystw a, a  subw eneyonow ana przez 
W ydział krajowy.

Urządzeniem wystawy zajmuje się bawiący we 
Lwowie od kilka ani dyrektor Tow arzystw a p AMoni 
Jonakowski

— StrajK  rztzn ików  skończony. Wczoraj skończyć 
się strajk czeiadzi rzeźnie kiej.

Popołudniu o g. pół do drugiej odbyła się w rze­
źn i miejskiej konfereneya majstrów  rzeźnickich ze straj­
kującymi robotnikam i. W konferencyi wzięio udziat 7 d e ­
legatów  majstrów  i 7 delegatów  robotników , tudzież, za­
stępca szefa departam entu przem ysłow ego - m agistratu, 
sekretarz p. Danielski i dyrektor rzeźni p. G ottheb.

Rezultatem konferencyi, kióra przeciągnęła się dc 
godz. 5 -ej popołudniu, była ugoda zaw a r ta  pod nastę ­
pującymi warunKami:

1 N atychm iastow e zaprowadzenie ltgitym acyj, 
uprawniających do wstępu do rzeźni. L egitym acje dla 
czeladzi wydaje Stow . zaw odowe podobnie jak korpo 
racye wydają takie legitym acje m ajstrom  tudzież chło 
pcom i parobkom .

2 Parobków  wolno zatrudniać tylko przy wiąza­
niu wołów, przy głowie, wywożeniu flaków i odbijaniu 
sk ó ry ;

3. M ajstrom  nie wolno za trudniać  Więcej uczniów, 
niż pozw ala  na to  u s taw a p rz e m y s ło w a ; ;

4. Cała czeladź otrzym uje 10 prc. podwyższenie 
p łacy ; '

5. Czeladź otrzym uje „staw ne od łoju", to  jest 
osobny piocent od dochodu z łoju.>

6 . Czeladź otrzym uje „ćw ierciow e" tj. o so b n e  wy­
nagrodzenie w wysokości 10  gr. od ćwiartki imęsa, do- 
Kupionej przez m ajstra oo innego m ajstra;

7. O d 1 stycznia 1906 za odbijanie skóry pod­
wyższa się w ynagrodzenie z 40  na 80 gr. zaś za zdję­
cie skóry nożem 20  g r . ;

8 . Majsirowie zobowiązują się  przyjm ować czeladz 
tylko za pośrednictwem bezpłatnego biura pracy, m ają­
cego się założyć, przy stow arzvszeniu zaw odowem  ;

9. W niedzielę i św ięta ma praca trw ać najpó­
źniej do  godz. 1 0 -ej przed południem, naiom iast oby­
dwie strony zobowiązują się wspólnie działać celem 
uzyskania ustawowego całkow itego odpoczynku nie­
dzielnego;

10. Za czas strajku otrzym a czeladź pełne wyna­
grodzenie ;

11. M ajstrowie zgadzają się na 14-dniowe wypo­
wiedzenie. 1

M ajstrow ie m asarscy, którzy od początku prow a­
dzili pertraKtacye ze sw ą czeladzią zupełnie odrębnie, 
odnyh wczoraj rokow ania w hotelu Stadtmtille^a o g. 
5-ej popoł. Konterencya orzeciągneła się do godz. 9-ej 
w ieczór i zakończona została również ugodą.

W arunki ugody są następuiące:
1 . C zeladnika b rać  m ożna ty lko  ze stow arzyszen ia  

zaw odow ego , za o p ła tą  ze strony  m ajstra  2  k . ;
2 . 2 0  prc. podwyżki płacy ;
3. Czas pracy trw a w wyjątkowych wypadkach 

najdłużej do godz. 10 w nocy. W razie przekroczenia 
tejże, gdyby upomnienie nie sk u tk o w a ło ,; może czeladź 
tego m ajstra zbojkotow ać, a podczas bojkotu mają inn- 
m ajstrowie zatrudnić u siebie bojkotującą cze lad ź ;

4. W niedzielę i święta ma praca trw ać najdłużej 
4 godziny ;

5. W niedzie'ę zam iast kolacyi otrzym ują czela­
dnicy żonaci po  2 korony, nieżonaci po 1 k o r.; ,

6 . Wyplata jest tygodniow a w niedzielę, |
7. Czeladź ma otrzym ywać czyste i żarow e po ­

mieszkanie i. czystą pościel;
8 . O d bicia chabla 20 gr. i szczać; I 

r ' h-  stronom  przysługuje 14-dmowe wypowie­
dzenie.

10. Za czas strajku zostanie czeladzi wypłacone 
peme wynagrodzenie

Na wynik konferencyi czekała czeladź w sali Stow. 
metalowców w pasażu M ikoiascha od godz. 6 wieczór. 
Przyniesione przez delegatów  warunki ugody aprobowali 
zgrom adzeni jednogłośnie, poczein spokojnie rozeszli się 
do domów ' “

Dzisiaj rano wracają już. w szyscy robotnicy rze- 
źniocy do pracy.

—  U cieczka w ięźn ia . Zajęty przy rąbaniu drzewa 
w gmachu dyrekcyi skarbu, więzień zakładu Karnego, 
N. Kozaczek zdołał wczoraj zDiedz i znikł bez śladu.

—  Ludzi o b łąkanych , niebezpiecznych dla otoczenia, 
zam ykają wszędzie do domu ob latanych  lub rodzina 
opiekuje-się nimi w taki sposób, iż czyni ich n ieszko­
dliwymi dla o g ó łu ; u nas we Lwowie inaczej, puszcza 
się znanego od wielu lat w aryata D yam anda, zwanego 
„M uniem “ , aby grasow ał sw obodnie po ulicach J  napa­
dał mazi. O becnie przychodzi czas ch łodn ie js i), więc 
„M unio" krzepi się alkonolem , co potęguje rozdrażnie­
nie, więc napada z laską na ludzi po ul. K aroia Ludwi­
ka i bije. .W czoraj napadł p. B. W. i ten tylko dziel­
ności nóg swych zawdzięcza, iż uszedł b tz  guzów; m o­
że więc władze odnośne nie zechcą czekać, jak w ro ­
ku zeszłym, aż Munio kogc porani na ulicy, lecz zaraz 
zm uszą rodzinę jego. aby się zajęłc niebezpiecznym sza­
leńcem.

—  P c  upiyw ie roku ca łego  poznał ' piekarz p. A. 
Scnweizer, dawnego paro b sa  swego, łderscha Finkla, 
Który uciekł ze służby, o trad lszy  go N iespodzianie od 
nowiona znajom ość skończyła się naturalnie areszfowa- 
idem Finkla. '

—  K lacz karej maści, średniej miary, d o b iz t odży­
wiona, zbiegła ubiegłej nocy ze stajni A. Friedmanna, 
m leczarza przy ul Żółkiewskiej.

—  Z naleziono, W ul. K ołłątaja znaieziuno kartkę 
zastaw niczą nr 4368. —  W ul. Halickiej pulares, za ­
wierający 1 kor. 7 hal. " ' '

—  Zgubiono. P Juliusz Oprządkiewicz zgubił kartkę 
zastawniczą nr. 35 557 i kwit depozytow y do policy 
n~. 80 .335  K rakow skiego Tow. Wzajem. U btzp. — 
P. Ignacy Schwarzwald zgubił dwa kv.it> Hali aukcyjnej 
nr. 13156 i 11806.

— h ronina policyjna, 2 a aw anturę wyprawioną 
w ul. Kopernika ukarane aresztem  handlarzy owoców 
D inytra Struhanka i A ntoniego Jackow icza Korczyńskie­
go. —  Za n.eostrozną jazdę ul. K arola Ludwika ukarano 
woźnicę ze Szkła S tefana Bubno. — Służąca Melania 
P arabocza dała sw ą książeczkę oszczędności, opiewają­
cą na 44  korony, koleżance swej Józefie Białorudzkiej 
z prośbą o zrealizowanie. Białorudzka spełniła jej p roś­
bę, zam iast jednak złotej dzicsięcio koronów ki wręczyła 
przyjaciółce żółtą jakąś s ta rą  monetę, - o  czem ta prze­
konała się dopiero, cncąc wymienić ją w jednym z skle­
pów. —  Za pobicie m urarza Jana Pony, aresztow ano 
d rążkaiza Mikołaja Kusia. —  Za kradzież masła z wo­
zu handlarza z G ródka, Józefa G erstlera, aresztow ano 
włóczęgę W łodzimierza Mi-onowicza,

2  sali sąd ow ej.

Nożowniotwo na wsi.
, Sam bor, we wrześniu.

Dm a 15 września przed trybunałem sądu przy­
sięgłych w Sam boize pod przewodnictwem radcy Hey- 
dera odbyła się rozpraw a karna przeciw Hryńkowi 
K arczm ar o zbroom ę m orderstw a dokonanego i usiło- 
wanego, o raz zbrodnię oszustwa. Rozprawa ta  ze wzgię- 
du na stosunki panujące miedzy ludem wiejskim, oraz 
ze względu na osobę oskarżonego, ! wzDudziła o gó lre  
zaim eresow anie.

Hryńku K arczm ar ze względu na swoj gwałtowny 
charakter, o raz z powodu złośliwego usposobienia 
„szpiczastym " zwany, był postrachem  całej wsi Szaae 
W szyscy unikali „szpiczastego", a szczególniej obawiała 
się go rodzina Borysów- w Szadem , której K arczm ar 
nienawidził, a w szczególności był w rogo usposobiony 
przeciw Józefowi Borysowi, którem u się nieraz o d ­
grażał.

i W ieczorem dnia 10 sierpnia —  zabaw iało się 
w karczm ie h ausena w Szadem —  kilku gospodarzy, 
a  gdy wyszli z karczmy, wszczęli między sobą kłótnię. 
D o sprzeczających nadeszli mieszkający w sąsiedztwie 
Wasyl, Kość i Józef Borysowie, a gdy za ich interwen- 
cyą sprzeczający się rozeszli i na miejscu tylko Bory­
sowie zostali, wyskoczył z rowu p_zy drodze Karczm ar 
i uderzeniem laską w głowę powalił na ziemię W asyla 
Borysa, a następnie uderzeniem noża skaleczył ciężko 
Kością Borysa w okolicę brzucha, poczem z całą siłą 
uderzył ostrzem  noża w piersi Józefa Borysa. U derze­
nie to  było tak silne, iż przecięło dwa żeora i prze­
biło na wyiot serce, pow ódując natychm iastow ą śmierć 
Józefa Borysa. Po spełnieniu tego czynu, korzystając 
z zamieszania i ciemności, Karczmar znikł niespo- 
strzeżenle.

Mimo tak strasznej zbrodni, mieszkańcy przyjęci 
byli tattiem strachem , że żaden z nich nie odważył się 
nawet żandarm eryę o wypadku zawiadom ić. P rzeprowa- 
dzone następnie śledztwo w ykazało, że tego czynu zb ro ­
dniczego dopuścił się Szpiczasty, który stanow czo popeł­
nienia tegoż się wypierał, tw ierdząc, że nocy krytycznej 
on przez Borysów został pobity, a przy zajściu noża 
nie miał, a symulując znaczne uszkodzenia ciała, kazał 
się odwieźć ao  szpitala. T rybunał zadał przysięgłym py­
tania w kierunku m orderstw a dokonanego i usiłowanego. 
zbrodni oszustwa, gdyż osKarzony nakłaniał świadków 
do fałszywego św .adectw a na sw rją  korzyść, o raz pyta
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nie ewemuame, mimo energicznego sprzeciwiania się ze 
5uony  prokuratora Hawla, w kierunku zbrodni zaoójstw a 
i ciężkiego uszkodzenia ciała.

P o  wyczerpującej przem owie prokuratora cechu­
jącej dokładną znajom ość stosunków , wśród których zbro­
d n ia  popełnioną została, oraz świetnej ooronie odu 
obrońców , przysięgli zatwierdzili pytania w kierunku do­
konanej zbrodni m orderstw a i zbrodni oszustw a 10  glo- 
s a n u , a trybunał zasądził K arczm ara n a  k a r ę  
ś m i e r c i .

Rozmaitości.
X  Lz stosunków  robotniczych. „Kuryer Warszaw 

ski" p is z e : WoDec fatalnego w ostatn.ch czasach zao­
strzania się wewnętrznych stosunków  fabrycznych, z przy­
jemnością notujemy następujący fakt nadesłany nam 
przez robotnika zgierskiego, a św iadczący, że niewszę- 
dzie i niewszystKO popsuło się w państwie fabrycznem. 
Przed kiliumastu dniami ożenił się w ice-dyrektor zgier 
sklej (w Zgierzu w gub. piotrkowskiej) fabryki baweł- 
n:anej, p. Roman Junosza S zaniaw ski, syn sędziego i 
obyw atela ziem skiego z okolicy Zgierza. O tóż robotni­
cy fabryczni wespół z robotnicam i postanowili spraw ić 
niespodziankę swojemu pizełożonem u. Dowiedziawszy się 
tedy o chwili przyjazdu państwa młodych, dekorują im 
mieszkanie kwiatam i, zebranym i nieleawie z catego m ia­
sta; osadza:ą w mieszkaniu najstarszych i nakok  Iniej- 
szych robotników', aby czekali z clilebein i solą, sami 
zaś grom adą, z muzyką na czele, czekają przy wjezdzie 
do m 'asta . Tutaj zatrzym ują pow óz,, wiozący państwa 
Szaniawskich, składają im swoje życzenia, wręczają bu­
kiet i proszą, aby mogli nowożeńców odprow adzić do 
m ieszkania. Młodzi wychodzą z pojazdu i ze łzami w o- 
czach dziękują za owacye i mieszają się z tłumem. 
I o to  widzimy dziwny pochód. Naprzód idzie muzyka, 
przygrywając wesołego masza, za nią państw o Szaniaw­
scy, okrążeni g iriandą z kwiatów, podtrzym ywaną przez 
dziewczęta fabryczne, a za nimi tłum nieprzebrany. Całe 
m iasto wyległo patrząc, jak Polacy serdecznie witają 
swojego przełożonego. Bo dodać należy, że u p, S za­
niawski ;go  pracuja sami Polacy. W ywdzięczając się za 
ow acyę, w zeszłą niedzielę p Szaniawski urządził tabry- 
ce zabawę, w której wziął udział w raz z zoną i adnti- 
nistracyą iabryczną. Bawiono się ochoczo . tańczono do 
upadłego. 1 wieś, i dożynki nam się przypomniały, gdyś­
my w pierwszej parze zobaczyli p. Szaniawskiego z ro ­
botnicą, a pania Szan:aw ską z roboinikiem .

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych,

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastowa za 100 H). płacono kor. 3 8 '6 0  do k. 3 9 '— .
T endencya: niezmieniona.

C u k i e r :  Rafmada prima z dostaw ą natycnm ia- 
stow ą z Wiednia w całych wag. N- 67 50 do 6 7 '7 5 . 
Rafiuada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy 
niacn ne«o  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
—•— , w całych w agonach K -  ■— d o - '- '—  beczkam i, 
do — *— .

- Tendencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z W iednia K. 86 10 do K. 37*20. W beczkach 
K. — •— do

Tendencya spokojna.

W ied e ń : d. 19 wiześnia. Kursy giełdy wiedeńskiej; 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 188O 3 proc. 3 0 5 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 3 0 3 '— , T ow arzystw a żeglugi na Du-
nam 1 00  zł. m. k. 4 proc. 272  — , W ęgierskiego Ban­
ku hip po 100 zł 4 proc. 2 7 0 '— , PozyczKa serbsK.
norm . po 100 fr. 4- proc. 1 0 4 '— , ; b) bezprocentow e' 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '1 0 , Zakł. kiedy tow. 
dla handlu i przem . po 100 zł. 4 7 4 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 156 '— f Pożyczka m. Ir.SDruku 25 zł. 78*— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 3 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 — , 1 Ofen 40 zł. 170 '— , Paiffy [40 zł. m. 45 
176 50, Czerw onego Krzyża austr, tow. 10 zł 54*— , 
Czerw. Krzyża węg. tow . 5 zt. 34 75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 2 '— , Salm a 214 zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska 149 '10. zł. Tureckie oblig. prem . 
Kolei po fr. 148*85 , Losy kom unalne m Wiednia
z r. 1874 5 3 5 '— .

Paryż, d. 19 września. Trzy procent, renta 99*95, 
30-10.

B erlin , d. 19 września. Banknoty austryackie 85*15, 
Spiiytus — .

Frankfurt, d 19 września. Austr kred. 2 1 5 '2 0 , 
Laura — ' — , D isconto 195 20, Koieie państw ow e 
— , Alpiny — '— . U sposobienie-

Targ n ierogacizny.

O ryg inalny  te leg ram  Jozefa 3aDo**sKy’ego  i Synów  

W iedeń S t. M arx.

W iedeń, 19 w rześm a.

N a  ta rg  n ierogacizny  p rzyw ieziono  og ó łem  1 1 .9 9 9  
sz tuk  SWTń, m iędzy  temi 5 8 0 7  galicyjsKich. ' Ceny 
za  tuczne św in ie  w ęgiersk ie  124  d o  126 h., za  galicy j­
sk ie  m łode św inie 9 2  do  122 w y ją tkow o  do  —  halerzy 
za k ilogram  żyw ej w agi.

Depesze z largu pieniężnego,.
W ie d e ń .  Z0 w rześnia. Zam knięcie w czorajszej głet- 

Uy p o pc łudp iow ei no tow ano: Akcye austr. Zakładu ki edy- 
tow ego  68o'75 ak cy e  ..ęgier. Z akładu k re d y t 804*50, Akcye 
Anglu bapkn ul8 '50 , Akcye U nionbanku 570'— , Akcye LarF 
derbanku  449 50, Akcye B ankveieinu 576z5. Akcye Boóen
credit i051. A kcye gal Banku hipotecz. 560'-------, .A kcye
kolei państw ow ych 678'—, Akcye ko ie  po łudniow e 1U4 25 
Akcye T ram w ay A. , B. — . Akcye kolei F .lbethal,
455'25, Akcye kulei półh 59Gu , Akcye kolei czerń .
595'—, Akcye Alpiny 541'50. Akcye Rims W uranyi’ 555 50,
Akcye ° ra g . T ow . żel. 2750-----  Akcye F ab ryk ' * broni
572' A k c e  tureck ii ty ton iow e 378'— Akcye. gahe. karpac.
T ow  naftow ego 932'— O blig. węg. ind. 979 0, Renta m a­
jow a 100-5U, AuStr. k e r.ta  k o ro n o w i 100'65 Węg Renta ko- 
lo n o w a  97 15, 56 n Listv T ow . kred. ziem . 99'90, 4 Droc. 
listy Banku h ipo teczn . 99' 4V* Droc. listy B anku hipot.
101'35, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'50. 4 proc. listy 
B anku k ra j.100' - ,  41/* Droc. listy Banku kraj. 101'90, 5 proc 
kom unalne  obligacye Benku kraj. — , d b iig acv t p ropi- 
nacyine 100'— * pro. Ga! poż kraj. z 1893 r, 9 6 9 5 ,4  pic. 
pożyczka m iasta  Lw ow a 98;80, Losy tu reck ie  14950, M arki 
11742, R uble 253'75, K redyty — '—, Alp iny—.— W ęgier, 
k red . - ' — , U iiionbank —jC -.K o le ję . —*—* ’

U sp o so b ien ie : silne.
B e n p u ,  20 w rześnia. P izy  zam knięciu  w czoraiszcin  

giełdy: Ki edvty 215'20, S taaisbahny  14510 D isconto  Co- 
inandit 195'— , Besjin. Tow. handi. 17JiO , L aura 269.60, Bo- 
hum ery 255"— Kolej połudn. w schodn io -p ruska —•— . Ru-

bfcł a a  go ió w k ę  216*85, K c.ej w aisz.-w ied. —'— , Kolej m o­
rza  śródziem nego  —'— ; Kolej M erid icna lna  152'-0, Losy 
tu reck ie  135 75, R en ta  w łoska —.— , „ ria rpener*  kopam ra 
w ęgla 223*60, Kolej M ar iuburg-M ław ka —■*—, K onsolida- 
cye —'■— L om bardy 21*50, Kolej iie n ry  127 — „ N.emieCrd 
bank narooow y 132 50, rvanada P ro ferred  173*10, Akcye że 
glugi ham bursk  ej lu8'10 K urs w arszaw ski —*—, ,H uta 
.D o n n e rsm a rk “ 271*50.

FTJUkI':..urw . d. 20 w rześnia. W czorajsza giełda wie­
c zo rn a : A ustryacka ren ta  pap ie io w a — •— , A csir renta 
s reb rn a  101 > 0  Austr, ren ta  z ło ta  — . A ustr akcye k re ­
dytow e 21510, S taatsbanny  145'26. Lom bardy 21'5ó. i  proc. 
au str. ren ta  ko ro n o w a  —•—.

T e n d e n c y a : silna.
P o r y i ,  d. 20 w rześnia. W czorajsza g iełda w ieczorna 

4 proc. ren ta  francuska  —*—, 4 proc. ren ta  w łoska 
4 proc. h iszpańsk ie  C xterieurs —*— , Losy tu reck ie  13750 
N ow e tu reck ie  Con&ole —*—, O ttom any 608 -  D ebet 

—'— 'C h an e red  53'—, R io-T iuto 16 38, R enta tu recka  31 
R enta tu reck a  B. — L a n c a s t e r  , R enta buł­

ga rsk a  —'— , R enta grecka —
Tendencya:

T a rg  z b o ż o w y  i to w a ro w y .

H u a s p e s i i  19 w rześnia. Pszenica na kw iecień 1906 r 
od ió 'ó8 uo 16'70, Pszenica na maj od — J o  —'— 
Pszenica na październik  od 1 6 '-  do 16’02. Ż yto  na kw ie­
cień 190o r. od 13 58 do 13‘6ó. Zyto na paźdz. od l / ó d  
do 12'92, O w ies na kwiecień 1906' r. od 12-84 do 12śó 
O w ies na paźdź. od 12*44- do 12 46, K ukurudaa na maj 
1906 — do -* —, kukurudza na maj od 13*34 do T3 3fe, 
l.ukurudza na sierpień od —*— Jo  , Rzepak na 
sierp ień  od —''— flo  —*—.

P o g o d a : piękna.

Przyjechali  do Lw ow a
dnia 19 u rze sn ia  L. r.

H a  te l  I m p r i a i .  E ksc hr. W ojciech D z.eduszycki 
z Jezu p o lr, hr. A leusander S tarzeński z K rakow a, baron 
Karol Pu ttkam er z F rankfurtu , A leksander Strzelecki z Ku- 
kizow a, Stanisław  H oroavski z Krogulca, B ronisław  Ła- 
slow iecki z Sosnow a, T aaeusz  Niemi n tow sk : ze Z baraża, 
Jadw iga Leszczyńska z B orek, dr. Józef P a . ło u s k i  z Litwy, 
Eugenia W iienkowa z D ronobycza. A lbert W echsler z W ie­
dnia, B ronisław  R ap p ap o .. z D ronobycza Zygm unt Pairm s 
z Podw ołcczysk, Ja l.ób  ZuDink z D rohobycza, Tomasz Pa 
cils z Borysławia. ' '

P r z G g i ą d  W s z e c h p o l s k i

MIESIĘCZNIK 
POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 

ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 
półrocznie 6 kor.

Do nabycia w Administracyi Słowa P olskiego: 

M aleryały do programu polityki narodowej w Galicyi

1.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DW iL KONFERENCYE

(P rzem ów ienia  pp_; Becka, b u jaka , B ujnow skiego, Doej*- 
m ana, R aw ity-G aw ronskiegu , G łąb insk iego , Janka, P iero- 
żyńskiego, P op ław skiego , R ozw adow sk :ego, Saw czyńskie- 

go, S ch łtz la , T arnaw sk iego  i Z ardeck iegoj 
—  C ena kor. 1*20. —

j 4%  konw ert. ) maj— listopad 
J w olna od pod. ) styczeń—lipiec .

•a as J w banknotach , luty— sierpień 
* w crphr/.. Wwiari.cn— navd/.iei

. 4 
4

$ 9
4

. 4

4
4

3'/a

W ęgierska ren ta  z ło ta  
Węg. ren ta  w kor. w olna od podatku
W'ęg. ren ta  w kor. w olna od p D a tk u
Węg. pożyczka prem iow a po 100 zł. . . —

» » » -> z ł.......................—
- ę g  obligacye prem . reg. C issy . . . . 4

K roar i Slaw. obligacye propin . w. a .4 '  a
Węgierski ooligacye r.ip........................................ 4
K roacy i Sławonii oblig hip. . . . .  4

I mc r i b l k t n c  pożyczk i. 
RozyczKa kiai. bukow iny ■/ r. 1893 . . 4
oblic. pro,) bukow iny

u1- ,â
10045
100-45
101-35 
101 35 
ló O c O  
19090
295 75 
295-75
296 10

11955 
lu O ó O  
92 77

100 70 
118 70 
12680 
10u 70 
lOf 70

I'
10050 
IOO-iO 
10090 
100,.0 
100 70 
100*40

97,30 
91 30 
8825 

221
218 25
16590 
!<?] 10 
9665 
96*95

99160 
|  10250

101 o5 
10065 
1*1-65 
101*55 
16. 50 
192.00 
29775 
29775 
298 10

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 18-go w rześnia 1905 r. 

obliczone za 100 koron  rom inalnej w artości i za go tów kę:

Ogólny I l u .  p a ń s t tm . %
. 4
.4  ih
4l?*v

w srebrze, kw iecień— październik . 41 i 
Losy z roku  18óo „ 500 rJf '... a. . . . 4

„ 1860 „ 10O zł. w. a. . . . 4
* „ „ 1864 „ 100 zł. w a. . . . —

u „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . -
Lurty zastaw ne dom en państw 130 zł. z a s z i  5 

IMng p a ń s tw a  k ra jó w  k o ro n a y c lt  
v radzie  państw a reprezenlow  anych.

Austr. renta z ło ta  w olna od podatku  . 4
„ w wal, ko r wmlna od pod. . 4

, „ inw esl w olna od pod. . . . 3 l/e
Ohłi{ta<*4c K olejow e.

Kolej Arcykc. A lbrechta w sreb rze  . .
„ ces.” Elżbiety w złocie  w. oa  pod.
„ ces. F ranciszka Józefa w sreb rze
„ K arola L u d w ik a ................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O U Ieacy e  p ic i w szeń ftw a  K olejow e.

Kolej arcyks. A lbrechta 200 i lOOO zł. w* sreb  4 
czes. Etn. 1885 200, 1U00, 5000 zł. . 4

” V „ 1895 W ,  2000, 10000 k. 4
b n k o w m sk a  Iokei. 4<X) k o r 4

„ K arola Ludw ika srebr. .
Lwów .-Czern. -Jass\ Em. 1894 . . 4

D łu t p n ń stw . K ra j. K or. w ęstier.

119 75 
lOU8;i
92

101 
119 
129 
101 
101

101
101
10190 
10L10 
101 70 
10140

9i 50 
9 i  50 
88,45 

223:— 
220:75 
16190 
10240 
9765 
07 )5

100160
10350

Gal. poż kraj z r. 1893 
Gal. obi. p rop . z r. 1889. . . . .
Pożyczka m iasta  Lwow a z r. 1900 

„ z r. .89o 
„ W iednia z r. 1874.

Poż. hipot, Bułgaryi r. 1892.
I . i s ty  z a s ta w ta e  (Obli i- iup. i ILU Olużney 
Austr. zakł. kred, ziem ski lo^. w b0 1. 
Buków. zakł. kred. ziem ski . . .

. 4

. 4
4i / s

. 4
. 5
, o

Gal akc. b. li. z iOu/o pr. 1. w 39Va 1. 
.. los. w 50 lat w. austr.

los. w 50 1. w. koron

4
. 5
. 4
. 5

p/s 
. 4 ł/a

„ los. w 60 l a t .................... 4
„ Tow . kred. ziem. los w 5o mt . . s

„ los. w lat . . 4
„ uawii. ąmts. . . .  4

banku  kraj. dla Gal. i Lod. w 511 *2 I. . 4!/2
„ „ „ „ „ zwr. w 5713 1. 4
„ „ oblig. kom un. 2 ernis. . . 6
„ „ „ „ 3  e. 1. w 42 1.41/s
,, J  4 e. 1. w 45 1. 4

1 „ kol. 1. w. 5'/i - 1. . 4
Austr. w ęg. b an k u  los w 5u 1. w. a u s t r . . 4

los w 50 li w koron . 4 
O b llf fa c y e  l  p r a w e m  pierw **.* M a tw a . 
Kolej półn. ces. F erd . em. z r. 1886 . . 4

„ Lw ów -C zern Jassy  lo84 p 10;vo . 4
„ 1884 . . .  . 4

W ęg.-Gal. kolej em. 1870 ...................... 3*/2
„ „ „ 1 8 7 8   -

„ ' „ 1887 ...........................
Ł ó s » p r e e e n t o w e  jza  sztukę).

Austr, zakł. kred. odI. pr. em. 1880 po 10(1 zł.
i, 11 „ 11 „ 11 ,^o9 po 100 zł.

Uregul. Dun. z r. 1870 pc 100 /'< w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska  prem, ipo 100 f r . .

Ł o s j  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
B uoapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . . 
Z ak ł kred. aki liandiu i przem . po 100 zł. w. a,
Clary po 4(1 zł. m. k................................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zl. w, a. . . 
Pożyczka m iasta K rakowa po 20 zł. w. a.

„ prem . m. Lubiany po 20 zł. . . 
O fen (B uda gm. m.) po 40 zł. w. a. . , 
Paiffy po 40 zł. in. k. . . . . . .  . .
Czerw , krzyża aysir. tow po 10 zł. . ’. .

9960 
99)60 

101110 
98*40 

121 fcO 
.117195

100,60 
10060 
m a ro
9940 

122*80 
118196

I
100— li 101 -
10275 103 75
9< /3 t!.| mm

1 1 2 -1  113
m m  10130
10130 10245 
99' 4  1 0 0 -  
99<45 10045 
99,60 — 
9975,1 —1 

10160* 10260 
OóyfO1 10050

10)60 102*50
99451
9950

10480
p i j 20

7 02;— 
9365 

1 iH) 15l 
92*85 

11 5 - 
100

3 0 5 j- |

273-
270—1
10

I
261 

4J4 
156,-1
7 8 - 
93 
66 

170 
17650 
5 ł

10045
10050
1QJ
102

103— 
94G5 

10L15 
9385 

1 1 5 -  
lOlr- 
11 i 
314:-

27W - 
275 50 
no
28

483*00
104 -
83 —

Tol— 
179* 
18650
56,

10

O dpow iedzi tlny re d a k to r :  J ó z e f  Z ie m b iń s k i .
Z drukarni „Słowa P olskiego", we Lwowie pod zarząuem  Józefa Ziembińskiego.

Czerw , k rzyża węg. tow . po 5 zł . . .
Fundacyi an  yks, Ruuolfa po 10 z ł ....................
Sair.ia po 40 zł. nł.
ró ż y c z k a  m iasta SalzOu.ga po 20 zł. . 
T ureck ie  obi. k c  40't tr  i . . . 
Kom unalne ir  W iednia z r. 1874 pu loO zł 
K upont 1 3°/u) obligacye prem iow e ( 188C 

óre- !■ 3C o) austr. zak ł kr. ziem. ( 1885 
n io w e  f 4°'o nożyczki p. węg-. Banku hit 
ł k e y e  (p rzedsięb io rstw  transportow ych) 

Buk. kol. .ok. akc. piei z 200 z ł . . . ‘
„ i> akc-ve zakład  200 Ą  . * *

Kolej p ó łr . ces. F erdynanda 100C zł m g ' ' 
„ Lwów '-Bełzec takc. pierw.) Ź00 
„ Lw ów -C zern. Jassy 2u0 zł. .
„ ■ L w ów -K leparów -jaw o.ów  4°/c ’
„ w schodu, gal I r>kal. 200 zł.
’ ’ państw ow ych 200 zł. =  500 ir 

,veg. galicyj. lokal. 200 zł 
A l t o j e  b a n k ó w  (za sztukę)

Banku A uglo-austi. 246 Kor. .
W iedeńskiego Banku związk. 4(10 Kor. '  
Peszt. Banku nanoi. TOOfi K. . .
Z uk łsd  kred. dla hajidlu i przem . 320 K or.1 ’.
Węg. Banku ..redyt. 400 K or.......................
G alie. Banku h ipo tecznego  4OO Kor . i j 
G alie. BanKii dla handlu i przem . 4u0 Kor 
Banku dla krajów  koronnych  400 Kor. ’ *
B anku A ustro-w ęg. 1400 ......................
ę Łesk. Bameu Zw .ązk 20(.‘ Kor. . 
Z ivnostenska  banka 200 Kor.

A k c y e  (przedsięb iorstw  nr e m v J o w v n l  ’ 
G alie, karp  nart. tow . 500 Kor.
Schodnicy 500 Kor. . . .  ‘

W e k s le .  > teki, dewizy k ró tko term in .). %  
Be lin i.iem m. bank za T® mapek . . 3 
Londyn za  10 funtów sz ter 2*/s
Paryż za 100 fr..................................... ’ 3,
Petersburg  i W arszaw a’za 100 rubli* ’ **/* 
Włoskie banknoty za  10C m ów  

W a lu ty .
D ukat c e s a r s k i . ...........................
20- f r a n k ó w k ć . ........................ i .  .  . .
20 r n a r k ó w k a ...................................................... .....
Suw eiyn angielski z ł................................................
N iem i-ckie bunknoty  za iOC m arek . . . .
W łoskie uanknoty za lir 1 0 0 ...........................
Ruble ba ikftoty za  100 rubli .

31 75 36 25
62 — Ou-

214 — 223 —
74 — 78*--

14690 li6,9b
536 — 54550

40 — 7'i -
100 j— 110 -

44 — 50!- -

45o 460-
425 — ’—

5895 — 5923 —
— 120-

585 — 585 -
373 — 3 7 8 -
392 — 400 —

— - - _ !__
. .1

31850,; 3 i4.'30

29ó; — !;

80575 
5óo

45 0 —
1646)- i 
247|—
247 50

11758
24610
, yóóu 

9540

11735
95!-

25317J

117*53
9S50

254*50

Nakładem Spółk i w ydaw nicze ' w e  L w ow ie , Stow zar. z ogr ooręką,
P apier z fabryki b raci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


